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JUTRO PODPISZEMY WSZYSCY KARTY PLEBISCYTOWE 


NZ ZE” EEUE is A 
Pokój musi zwyciężyć! 
Narodowy Piebiscyt Pokoju cementuje cały naród 


polski dokoła apelu Światowej Rady Pokoju 


` WARSZAWA (PAP) Serdeczne przyjęcie, z jakim spotkali się w zakła- 
dach pracy i w mieszkaniach agitatorzy, wręczający karty plebiscytowe 
świadczą o tym, że pogłębia się zrozumienie. konieczności bojowej. po- 
stawy całego narodu w walce o pokój, w żądaniu zawarcia paktu po- 
koju, bojowej postawy przeciwko organizatorom nowej wojny, przeciw- 


ko odbudowie Wehrmachtu. 


" Naród polski 
ożywiony wolą 
walki o pokój 


' WARSZAWA (PAP) Polski Komi- 
tet Obrońców Pokoju z = okazji 0% 
brad  Meksykańskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju przesłał depeszę 
z wyrazami solidarności polskich 
mas pracujących z walką narodu 
meksykańskiego przęciwko imperiali 
stycznym amerykańskim  podżega- 
czom wojennym. 
W depeszy tej m. in. czytamy: 
„ „Wyrażając wolę i uczucia mi-. 
lionów polskich bojowników o po- 
kój, Polski Komitet. Obrońców 
Pokoju. przesyła wam jak najser- 
deczniejsze życzenia owocnych 0- 
brad. 


- Naród polski, budujący w swej 
ojczyźnie nowe, szczęśliwe życie, 
jest ożywiony niezłomną wolą 
wałki o zachowanie i utrwalenie 
pokoju światowego. ; 
+W.-swej. «walce 0-. pokój -naród 
polski czuje się związany niero- 
zerwalnie więzami solidarności - z 
bojownikami pokoju na całym 
świecie. 


Działania wojenne 
w Korei 


PEKIN [PAP]. W ogłoszonym 15 ma- 
ła w Phenianie komunikacie, dowódz- 
two naczelne Koreańskiej Armii Lu- 
dowej donosi, że na wschodnim i za- 
chodnim odcinku frontu oddziały Ar- 
mij Ludowej w ściszym współdziałaniu 
z oddzria:ami ochotników chińskich od 
pierały pomyślnie atak; nieprzyjaciela, 
zadając mu wiełkie straty w ludziach i 


sprzęcie. 
ZWYCIĘSTWO CHYCHŁY 


PORAŻKA ANTKIEWICZA 


We wtorek, w drugim dniu mi- 
strzostw bokserskich Europy, które 
odbywają się w Mediolanie z Pola- 
ków walczyli Antkiewicz i Chychła. 


W wadze lekkiej Antkiewicz prze 
grał na punkty z Włochem Visentin, 
zaś Chychła w. wadze. półśredniej 
zwyciężył wysoko na punkty Buehle 
ra (Niemcy Zachodnie), mając zde- 
cydowaną przewagę „w wszystkich 
trzech. starciach. 


Prace związane z przeprowadza- 
niem plebiscytu —: jeszcze bardziej 
cementują cały naród. dokoła apelu 
Światowej Rady Pokoju. . Potęguje 
się nienawiść do ; imperialistów, 
wzmaga się «poczucie solidarności: z 


milionowymi -masami obrońców po-. 


koju w całym świecie. 

Wielokrotna przodownica pracy 
ZPB im. Dubois w Łodzi — Kazi- 
miera Żbik, która podczas.spełnie- 
nia „Warty pokoju“ na cześć plebi- 
scytu postanowiła podnieść jakość 
produkcji, oświadczyła: 

„Chcę walczyć o pokój nie tylko 
przez złożenie podpisu na karcie 
plebiscytowej, ale i przez 
bardziej wydajną pracę. Imperiali- 
ści amerykańscy muszą wiedzieć, że 
my gotowi jesteśmy do największych 
ofiar, ażeby obronić pokój. Oni chcą 
nam zakłócić pokój, my potrafimy 
go obronić", 

Polacy, którzy 17 bm. składać bę- 
dą podpisane już karty plebiscytowe 
z żądaniem zawarcia. paktu pokoju, 
zdają sobie sprawę z siły Światowe- 
go „Frontu Obrońców Pokoju, 'wie- 
dzą, że żądania te podtrzymują mi- 


(liony ludzi na eead ore 
Przodujący rębacz i agitator z ko 


palni. „Kleofas“ — Teodor. Simka, 
rozmawiając z górnikami, oglądający 
mi karty plebiscytowe, powiedział 
m .n.: „Apel Światowej Rady Poko- 
ju coraz bardziej widocznie zapo- 
wiada porażkę tych ,którzy chcieliby 
śladem Hitlera podpalić cały świat. 


jeszcze | 


Wymiana dokumentów 
ratylikacyjnych między 
Polską a CSR 


WARSZAWA [PAP], W dniu 15 bm. 
odbyża się w Ministersiwie Spraw Za- 


Sre rat szeregu umów  transpor- 
ch. 

Wymiany dokumentów dokonali: w 
imieniu Rzeczypospolitej Polskiej — 


Pieśnią i tańcem 
podbiłó „Mazowsze“ 
stolicę ZSRR 


MOSKWA (PAP) W wypełnionej 
po brzegi sali koncertowej im. Czaj- 
kowskiego w Moskwie odbył się pier 
wszy koncert polskiego zespołu pie- 
śni i tańca „Mazowsze“. Na sali o- 


becni byli m, in. wiceminister spraw | 


zagranicznych ZSRR -— Bogomołow, 
wdowa po wielkim  rewolucjoniście 
—. Zofia DAF WEW A 

jasady R. P. z àmbāsádgi 
m na czele Ghz E tOGA 
ni w Moskwie przedstawiciele dyplo 
matyczni krajów demokracji ludo- 


wej. 

Zgromadzona publiczność zgotowa 
ła artystom polskim gorącą owację. 
Po wykonaniu hymnów  państwo- 
wyych:-ZSRR i Polski, koncert rozpo 


Nie uda im się jednak oszukać na- |czął się pieśnią o Stalinie — Błan- 


rodów“. 


tera, 


Zakońcienie obrad 


międzynarodowej konferencji dla pokojo- 
wego rozwiązania kwestii niemieckiej 


PARYŻ (PAP) W poniedziałek od 
były się w Paryżu obrady między- 
narodowej konferencji dla pokojo- 
wego rozwiązania kwestii niemiec- 
kiej. Na ostatnim posiedzeniu odczy- 
tano kilkadziesiąt nowych depesz i 
listów z różnych krajów Europy 
Zachodniej, „zawierających „postulat 
niezwłocznego, pokojowego Trózwią- 
zania problemu niemieckiego. 

W czasie ożywionej dyskusji prze- 
mawiali reprezentacji rozmaitych kie 
1unków politycznych, ludzie o róż- 
nych poglądach, którzy podkreślili 
konieczność zjednoczenia się wszy- 
stkich przeciwników wojny. 

Następnie uczestnicy konferencji 
powzięli jednomyślnie uchwałę, w 
której stwierdzają dążenie do zawar 


APEL 


de wszystkich pracowników nauki 
WARSZAWA (PAP) Komisja Naukowców-przy: Polskim Komitecie 


Obrońców Pokoju wystosowała do 

następującej treści: 

„My, członkowie sekcji naukow- 
ców przy PKOP, apelujemy do na- 
szych kolegów: niechaj nie zabraknie 
ani jednego podpisu pracownika na- 
ukowego w Polsce na kartach Naro 
dowego Plebiscytu Pokoju. 

Wszyscy zdajemy sobie sprawę z 
tego, jak ważna jest dla rozkwitu 
naszej ojczyzny realizacja Planu 
6-letniego i wiemy, że walka o po- 
kój jest jednocześnie walką o wy- 
konanie tego planu. 

My, naukowcy, chcemy, by na- 
uka u nas była tym, czym być po- 
winna: pomocnicą i opiekunką ludzi | 
pracy. 


wszystkich pracowników nauki apel 


"w Ameryce wyniki naukowych 
badań fizyków i biologów użyte są 
dla produkcji narzędzi mordu „któ- 
rych ofiarą padają matki i dzieci 
na Korei. 


Kładąc nasze podpisy na Karcie 
Narodowego Plebiscytu Pokoju da 
jemy wyraz nie tylko naszej woli 
pokoju, ale i naszemu przekonaniu, 
że przywrócimy nauce tę godność i 
szacunek, na jakie zasługuje. 

Podpisem naszym przyrzekamy, że 
dołożymy wszelkich starań, by o- 
woce naszej pracy dobrze służyły 
Polsce Ludowej", 


f 


cia traktatu pokojowego ze zjedno- 
czonymi i _ zdemilitaryzowanymi 
Niemcami jest jednym z podstawo- 
wych elementów ogarniającego wszy 
stkie narody wysiłku, mającego na 
Pea doprowadzenie do. zawarcia po 
oju. 


W końcu uczestnicy konferencji | 


postanowili: 
4 poczynić krokí przed zastępcami 
ministrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw, obradujących w 
Paryżu, w celu zapoznania ich z u- 
«hwałami konferencji. 4 
2 Wezwać rząd Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej i rząd 
Niemiec Zachodnich do zorganizowa 
nia wspólnej narady, której celem 
byłoby podjęcie starań o zjednocze- 
nie Niemiec i o przeprowadzenie '0- 
gólno-niemieckiego plebiscytu prze- 
ciwko remilitaryzacji Niemiec. 
Zaproponować zorganizowanie u 
grańic Niemiec wielkich zebrań 
s udziałem Niemców i przedstawi- 
cieli narodów z nimi sąsiadujących 
— w celu wspólnego zamanifestowa 
nia woli pokoju. ahci 
4 Zorganizować we wszystkich za 
© jinteresowanych krajach publicz- 
ne dyskusje nad kwestią niemiecką. 


Sukcesy wyborcze GGT 


PARYŻ (PAP) Wybory do rad 
zakładowych w :fabrykach budowy 
motorów ląatniczych przyniosły zde- 
cydowany. sukces „CGT. Wyniki wy 
borów są następujące:. w fabryce 
Kellermana — CGT _ zdobyła 60,5 
proc. głosów wobec 57,66 zdobytych 
we. wrześniu 1950 r. Chrześcijańskie 
związki zawodowe straciły 4,2 proc. 
głosów a FO 3,35 proc. głosów. 
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imie 


niepodległości 


i pokoju 

W takie sıme majowe dni sześć lat temu cieszyliśmy się 
ciężko wywalczonym i drogo okupionym pokojem. Kraj za= 
chłystywał się nim niby mocnym trunkiem. Minął koszmar, 
pokój wywalczony, niepodległość odzyskana! 

Niepodległość! Ileż to razy w ciągu pięciu wojennych lat 
przeliczyliśmy gorzko jej wartość! Ileż przemyśleń dokonało 
się w naszych umysłach — ludzi, których Ojczyzna przestała 
być niepodległa! z 

Zrozumieliśmy wtedy niepodległość: musi być taka, żeby 
żadnemu wrogowi nie stało sił, ani sposobów dla jej odebra- 
nia. Musi być oparta o siłę — wewnątrz i o przyjaciół — zew- 
nątrz. Musi być taka, żeby się czuło ją każdego dnia, o każdej 
porze, w każdym zakątku kraju. 

I taką niepodległość zbudowaliśmy: 

miliony wydobytych ton węgla: niepodległość 
miliardy ułożonych cegieł: niepodległość 
miliony wydanych książek: niepodległość 
_ zaorane odłogi: niepodległość 
idą rozśpiewani ludzie z pracy: niepodległość 
śmieją się dzieci w szkole: niepodległość 
„Niepodległość! 


- "Takiej niepodległości pragnął każdy uczciwy człowiek. Zbu= 


dowanie jej scementowało nas. Front Narodowy walki o ju= 
tro, o pokój i Plan — to robotnik, to rzemieślnik i chłop i in- 
teligent. To cały naród idzie dalej, zwycięsko, jak dotąd. Pierw- 
szy raz w historii naprawdę zwycięsko: taka jest nasza nie- 
podległość, wywalczońa przez żołnierza Kraju Rad. 

Mamy przyjaciół, którzy nas wspierają cenną radą i potęż- 
nym potencjałem. Pierwszy raz w historii, dzięki męstwu 
radzieckiego żołnierza — "mamy. u granie tylko przyjaciół i 
pół tysiąca kilometrów morza: wrota narświat. Pierwszy raz 
w historii budujemy obiekty przemysłowe, jakim nie ma rów- 
nych w europejskich krajach kapitalistycznych. > <4 

A przyjaciół mamy setki milionów! Jak świat'szeroki ludz= 
kość pragnie pokoju, ludzkóść jest przeciw wojnie. A my dla 
naszej niepodległości pragniemy przecież pokoju, my również 
jesteśmy przeciw wojnie. 2 

Na przykładzie dwóch wojen światowych przekonaliśmy się, 
że wojną nie ominie nikogo z nas, jeśli wybuchnie. Musimy 
więc widzieć ostro, bez retuszu, jak imperialiści budują świa- 
tu nowy stos wojenny, budują go wbrew woli narodów na 
strachu tych, których dławią i na głupocie tych, którzy im 
wierzą. Zapalić go mieliby ci sami, którzy zapalili ognie kre- 
matoriów nad całą Europą lat temu dwanaście i podsycali je 
milionami ciał ludzkich, dopóki spracowana dłoń radzieckiego 
człowieka nie wydarła im żagwi z okrwawionych łap. Impe- 
rialiści zwalniają z więzień SS-manów i faszystowskich gene- 
rałów, odbudowują hitlerowski militaryzm — aby spełnił rolę 
policyjnego nadzorcy nad atlantycką piechotą. 

Imperialiści nie kryją, że wojna miałaby godzić w naszą 
niepodległość: Ziemiami Zachodnimi, Katowicami i Pozna- 
niem, morzem mielibyśmy opłacić zasługi hitlerowskich zbi- 
rów w myśl marzeń sztabu Wall-Street Army. ~ 


Dlatego karta NARODOWEGO PLEBISCYTU POKOJU, 
którą podpiszemy 17 MAJA, która wraz z setkami milionów 


» takich samych kart, podpisywanych na całym świecie, nałoży 


więzy podpalaczom — zaczyna się od słów: 
„W IMIĘ NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI 
W IMIĘ POKOJU MIĘDZY NARODAMI 


w obliczu wojennych knowań imperialistów i odbudowy, 
przez nich imperializmu hitlerowskiego , ą 
POPIERAM I PODPISUJĘ 
APEL ŚWIATOWEJ RADY POKOJU“ 


Jeśli pragniesz, by polski węgiel zdobywał nam potrzebne 
surowce, jeśli pragniesz, by cegły składały się w nowe domy, 
jeśli pragniesz nowych książek i spokojnych żniw co roku, 
e, chcesz, gy pr się i zer radośnie twoje dziecka; 
jeśli pragniesz, byś i ty sam budził się codzień d 
WEJ. pracy — PODPISZESZ. A PDA 

PODPISZEMY WSZYSCY! 
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y nauki 


w dniu Narodowego Plebiscytu Pokoju 


(| (x) Na 


publicznym posiedzeniu Polskiego Towarzystwa Historycznego, 


które odbyło się w Toruniu, Rektor Uniwersytetu Mikołaja Kopernika 
prof. dr. Koranyi sprecyzował stanowisko pracowników nauki w akcji 


(Narodowego Plebiscytu Pokoju. 


Zagadnienie obrony pokoju staje 
przed uczonymi nie od dziś i nie od 
dziś problem utrzymania i utrwale- 
mia pokoju jest centralnym proble- 

em absorbującym postępowych u- 

onych całego świata. Dążenia kół 
imperialistycznych Ameryki.i Euro- 
py Zachodniej zmierzające do wy- 
wołania nowej, trzeciej wojny świa- 
towej budzą niepokój kół postępo- 
wych intelektualistów prawie od 
pierwszych dni po zakończeniu dzia 
łań wojennych w 1945 roku. 

Wyrazem tego uzasadnionego nie- 
pokoju był światowy kongres inte- 
lektualistów w obronie pokoju zorga 
nizowany we Wrocławiu w 1948 roku 
Kongres ten zapoczątkował zrazu 
spontaniczną i żywiołową potem co- 
raz lepiej organizowaną akcję zarów 
nó ludzi nauki i sztuki jak i naj- 
sźerszych mas ludowych mającą na 
celu "utrzymanie i utrwalenie poko= 
ju światowego. Dwa Światowe Kon 
gresy Obrońców Pokoju, powstanie 
Światowej Rady Pokoju, Apel Sztok 
holmski — oto kamienie milowe dro 
gi, jaką kroczy dziś cała postępowa 
ludzkość, nie mogąca się zgodzić na 
to, aby ginęli ludzie w imię inte- 
resów małej garstki wyzyskiwaczy, 
aby rozpętano nową światową pożo- 
gę, aby unicestwiono dorobek kultu- 
ralny ludzkości. 


Jest rzeczą oczywistą dla każdego, 
faktem właściwie nie wymagającym 
dodatkowej argumentacji stwierdze- 
nie, że wojna nie sprzyja rozwojowi 
najwyższego tworu umysłu ludzkiego, 
jakim jest nauka. Nie tylko nie sprzy 
ja, ale wręcz przeszkadza, uniemożli 
wia prowadzenie badań naukowych, 
unicestwia i niszczy ich podstawę — 
laboratoria, biblioteki, archiwa. Twier 
dzenie to, powtarzane niejednokrot- 
nie nie tylko teraz, nie tylko w okre 
sie życia naszego pokolenia nawet, 
w dniach naszych nabiera szczegól- 
nego znaczenia i specjalnej wagi ga- 
tunkowej. 


Żyją bowiem 1 działają ludzie, roz 
szczący sobie pretensje do miana u= 
czonych, do miana pracowników nau 
ki, którzy nie tylko stwierdzenie: to, 
tak — wydawałoby: się + oczywiste, 
ignorują, ale posuwają się dalej, aż 
do otwartego podżegania do wojny 
włącznie. Przykłądem takiej posta- 
wy jest choćby osławiony matema- 
tyk angielski Bertrand Russel, któ- 
ry stoi obecnie w pierwszej linii wy 
sżugujących się imperializmowi „as 
merykańskiemu „filozofów“, nawołu 
jąc do rozpoczęcia „wojny prewen- 
cyjnej“ — jak ją nazywa — przeciw 
ko Związkowi Radzieckiemu, Chi- 
nom i krajom demokracji ludowej. 
Ludzi takich jest niestety więcej. W 
sposób mniej, czy więcej zamasko- 
wany pod płaszczykiem badań nau- 
kowych uprawiają i krzewią reak- 
cyjną ideologię wojenną, propagują 
najrozmaitsze mity od rasizmu do 
neomaltuzjanizmu, starają się two- 
rzyć grunt, podatny do przyjęcia 
oszczerstw i kalumnii, jakie zachod- 
nie ośrodki propagandowe fabrykują 
na Związek Radziecki. 


-W przededniu Plebiscytu Pokoju 


Już w czwartek rozpoczyna się w Pol 
sce wielki Narodowy Plebiscyt Pokoju, 
rozpoczyna się olbrzymia akcja podpi- 
sywania Apelu Berlińskiego į składania 
kartek plebiscytowych w tysiącznych lo- 
kalach plebiscytowych w całym kraju. 
Zaczną Plebiscyt robotnicy w fabrykach 
i pracownicy w biurach, rozpocznie już 
w czwartek mžodzież szkolna w swo- 
ich zakładach naukowych. Największe 
nasilenie plebiscytowe nastąpi w nie- 
dzielę, kiedy w całym kraju składać 
będzie kartki  manifestacyjnie lud- 
ność niepracującą w miastach i pracu- 
jąca w zakładach zatrudniających poniżej 
15 osób, oraz caia wieś polska. Plebi- 
scyt zakończony zostanie 24 bm. į wte- 
dy nastąpi podsumowanie wyników wiel 
kiego . Narodowego Plebiscytu Pokoju. 

Akcja przygotowawcza do Plebiscytu 
Pokoju prowadzona jegj wszędrie z 
rozmachem. Prowadzona ze  szczyto- 
wym nasileniem, bo i cel jest wiełki 
I doniotży, któremu akcia fa s%uży. Tym 
celem jest trwały pokój światowy, za- 
grożony przez nieliczną, ale wpływową 
garstkę podżegaczy wojennych, któ- 
rych głównym siedliskiem są Stany Zjed 
noczone — jest Waszyngton i nowo- 
jorska Wall Street. : 

Polski Komitet Obrońców Pokoju, 
prowadzący akcję plebfscytową ipo- 
przez swoje komitety wojewódzkie, po 
wiatowe, miejskie, gromadzkie, gmin- 
ne zakładowe i szkolne — a jest takich 


Również na najbliższym nam po- 
lu — w dziedzinie nauki histórycz- 
nej — podjęto tego rodzaju działal- 
ność. Mamy jeszcze świeżo w pamię- 
ci kampanię oszczerstw, jakie pseu- 
dohistorycy amerykańscy i angielscy 
usiłowali rzucić na ZSRR i jego rolę 
ostatniej wojny. Pamiętamy, jaką ze 
strony postępowej marksistowskiej 
nauki historycznej otrzymali wtedy 
zdecydowaną odprawę, w postaci o- 
publikowania dokumentów dyploma 
tycznych, demaskujących te jaskra- 
we fałszerstwa historyczne. Do tego 
samego typu działalności co wspom: 


niane fałszerstwa zaliczyć należy pseu | 


donaukowe prace zohydzające postę 
powe tradycje w historii ludzkości, 
od których aż się roi w bibliografii 
współczesnej „historiografii* amery- 
kańskiej i zachodnio-europejskiej, a 
które również w mniejszym czy więk 
szym stopniu pośrednio czy bezpo= 
średnio służą zbrodniczej sprawie 
* AV: do nowej wojny świato- 
wej. 

Wobec tego rodzaju wystąpień nau 
ka polska nie może pozostać obojęt- 
na. Nadchodzący Narodowy Plebi- 
scyt Pokoju, w którym składając 
nasze podpisy na kartkach plebiscy- 
towych, zadokumentujemy nasze sta 
nowisko w sprawie utrzymania po- 
koju, żądając zawarcia paktu pokoju 
między pięcioma wielkimi mocarst- 
wami, jest wydarzeniem obchodzą- 
cym nas żywo w najpełniejszym tego 
słowa znacze: iu. 

Ming? bezpowrotnie czas, gdy za- 
słona rzekomej apolityczności poze 
walała pracownikom nauki na od- 
rywanie się od życia społeczeństwa 
od zagadnień będących treścią życia 
mas pracujących „gdy czasem osła- 
niała wsteczność poglądów niektó- 
rych badaczy. Dziś wiemy, że pra- 


cujemy razem z narodem i dla nie- 


go, wiemy, że nasz kształtujący się 
pod przewodnictwem klasy robotni- 
czej i jej Partii nowy, socjalistyczny 
Naród Polski ma prawo ód nas wy- 
magać, abyśmy żyli problemami, któ 
re są jego problemami, abyśmy żyli 
w nim a nie, poza nim. 


Złożenie podpisu na karcie plebi- 
scytowej  — to bardzo wiele, to 
zasadnicza nasza deklaracja, ujaw= 
niająca nasze poglądy na zagadnie- 
nia przyszłości viata, na podżega= 
czy wojennych, to nasze wielkie zo 
bowiązanie do dalszej, jeszcze bar- 
dziej wytężonej walki o utrwalenie 
pokoju, ale to jeszcze nie wszystko. 
Za podpisem nastąpić musi realiza- 
cja powziętego przezeń zobowiązania 

Dostępne dla nas formy walki o 


pokój winny być w jak najszerszym 
zakresie wykorzystane. Nie wystar- 


cza tu tylko deklaratywna postawa 
uczestnictwa w zebraniach czy człon 


kostwo w Komitetach Obrońców Po- 


koju.  Własnością ogółu stała się 
świadomość, że lepszym bojownikiem 
pokoju jest np. przodownik pracy, 
miż przeciętny pracownik. Nie upow 
szechniło się natomiast jeszcze w do 
statecznym stopniu przekonanie, że 
i praca naukówa może i powinna 
być jedną z najważniejszych form 
walki o pokój. Walka o postępowe 
metody badawcze, o marksistowską 
historiografię, o problematykę  spo- 
łeczno-gospodarczą, o badania nad 
historią ruchu robotniczego i chłop- 
skiego — oto przykładowe formy na 
szej, pracowników nauki, walki o 
utrzymanie i utrwalenie pokoju. 


Podpis złożony przez nas w dniach 
najbliższych, razem z całym społe- 
czeństwem : polskim, na karcie Naro 
dowego Plebiscytu Pokoju, stanie 
się dla nas zaszczytnym żobowiąza- 
niem, że zadania, jakie stawia przed 
nami nasza Ojczyzna — Polska Lu- 
dowa, wykonamy w całej pełni i nie 
zawiedziemy pokładanego w nas zau 
fania. | 


Nowy konkurs Sportowy 


Nie tym cienia przesady, 
FO hy spotkanie p Ko- 


lejarza Bydgoszcz z Gwardią Bydgoszcz | wszelkie 


o mistrzostwo H ligi nazwiemy wielkimi 


„derbami” Pomorza. Mecz ten da nam | 


bowiem wreszcie odpowiedź, który z 
stolicy Pomo- 


20.5.1951 Bydgoszcz  g.1l 
Konkurs sportowy „IKP* 
ur 6 


Kolejarz Bydgoszcz — 
Gwardia Bydgoszcz 
w$nik,,_ 
do: PIZETWY.  umazaenenaasiiwnaaeiiie. 


imię Nazwisko g 


meenmressesuesreneosenenn, se. 


inei „wz WA 


Adres _„, 


teesmeseeenenenensnerenenenm 


komitetów w Polsce obecnie okožo 100 
tysięcy — jest przekonany — jak czy- 
tamy w ogsoszonym w prasie komuni- 
kacie — „że usilna į peźna poświęce- 
nia praca społeczna wielkiej armii bo- 
jowników o pokój w naszym kraju po- 
zwoli osiągnąć wielkie cele Plebiscytu, 
dzięki którym głos naszego  25-milio- 
nowego narodu rzucony zostanie jako 
realna siła na szalę wałki o świętą spra 
wę ludzkości,” 


Nie wątpimy, że apel PKOP do wszy 
tkich uczciwych 


lionowej armią obrońców pokoju. 

Precz z wojną! Niech żyję Pokój! — 
oto hasżo ludzi popierających Apel Ber 
liński — oto zawożanie tych, którzy 
kartką plebiscytową żądają zawarcia 
Pakłu Pokoju przez 5 wielkich mo- 
carstw. 


Kongresie 

Obrońców Pokoju w Warszawie te sło- 
wa: 

„lakiż naród mógłby pragnąć ponow 


jrza w Il Hdze jest lepszy. Jak zwykle 


przy tegó rodżaju okaźjach żawodzą 
obliczenia papierowe. Wiado- 
mo bowiem z góry, że „derby”, — to 
przede wszystkim nerwy. Kio potrafi 
nad nimi lepiej zapanować, ten w osta- 
tecznym rachunku może wyjść z nie- 
dzielnego spotkania zwycięsko. 

Licząc na olbrzymie zainteresowanie 
bezpośredniego pojedynku dwóch ry- 
wali pomorskich, którzy staną przeciw- 
ko sobie na boisku w niedzielę 20 bm. 
o godz, 11.00, postanowiliśmy ogżosić 


błyskawiczny konkurs sportowy. Prze- | 


widując wielką frekwencję uczestników 
uruchomiliśmy kilka punktów skżadania 
kuponów. Oto one: Redakcja IKP Byd- 
goszcz, ul. Armij Czerwonej 20, Dział 
Ogłoszeń IKP, Bydgoszcz „Pod Arka- 
dami”, IKP Toruń, ul. Chełmińska 16 
oraz IKP inowrocław, ul. Rokossowskie 
go 22-23. Każdy z uczestników może 
nadesżać nieograniczoną iłość kupo- 
nów, a zwycięzców oczekują licrne na- 
grody. Dalsze szczegóły podamy jutro, 


nie przeżytych okropnościł Czyż War- 
szawa ma znowu ujrzeć dusicieli i pod- 
palaczy! Czyż Paryż ma znowu usły- 
szeć odgłos żelaznych kroków okupan- 
fal Czyż Londyn ma znowu wsžuchi- 
wać się w żoskot nieba | ukrywać swe 
dzieci pod ziemiął Czyż naród ame- 
rykański, który zna wojnę głównie z fil- 
mów produkowanych w Hollywood, ma 
ujrzeć na swe; ziemi ogień, krew i 
śmierć! Czyż my dopuścimy do nowej 
wojny, czy nie potrafimy poskromić 
tych, którzy ją przygotowują, którzy nie 
tylko hodują bakcyle, mogące stoczyć 
żywe ciało narodów, ale którzy także 
przygotowują zamach na dusze naro- 
dów, usiłują zatruć sumienie milionów, 
wpoić im ideologię wyższości jednego 
narodu nad innymi, nienawiści do in- 
nych narodów i pragnienie masowego 
mordu? 


Wojna — fo dla prostego czzowieka 
nieszczęście, fo krew dziecka, to za- 
stygże spojrzenie matki, która straciła 
syna.” 


Pamiętajmy o tych wzruszających, 
zawierających wielką prawdę słowach 
WR RZ 

ą ytową na - 
potężniejszy ruch w dziejach ludzkości 
— światowy ruch obrońców pokoju — 
ruch, który unicestwi płany anglosaskich 
enamn wojennych i ich m 
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Sami decydujemy | 


Grube toliały umów | 
PB — i 
fraktatów opatrzonych podpisami mi- 
nistrów i ambasadorów najpotężniej- 
szych państw kryją w sobie prawa 
wojny. T a pokoień, 
straszliwe doświadczenia wieków skło 
niły szereg państw do zawierania u- 
mów z góry regulujących sposoby 
prowadzenia wojny. - . 

Aczkolwiek wiele jest układów, de- 
klaracji i umów, określających jak 
wolno a jak nie wolno prowadzić 
wojny, to nie ma żadnej umowy, żad- 
nej konwencji, która wskazyważaby co 
uczynić aby do wojny nie dopuścić, 
jak zlikwidować grozę wojny, a za- 
chować trwały pokój. 

Czemu myślano tylko o ogranicze- 
niu metod prowadzenia wojny, a nie 
PP o usunięciu groźby samej 


wych. Wojnę miano uczynić pozornie 
mniej straszną, aby tym łatwiej zdo- 
bywać rekrutów dla nowych imperia- 
fistycznych podbojów į kampanii, nie 


eliminując jej jednak z życia naro-. 


dów. 
Dziś, gdy narody niezależnie od 


ziemskiej walczą o prawo nie 
, skrępowanego decydowania o swym 


łosie, swojej przyszłości — dziś po- 
wstaje nowe, nieznane dotąd, prawo 
PRAWO POKOJU. s 
Prawo to pisane jest nie przez mie 
nistrów i ambasadorów, .ale przez 
prostych ludzi ca+ego świata. Przez 
marynarzy z Marsylii į kozchoźników 
z Ukrainy, przez dokerów z Hambur» 


"ga i górników ze Śląska, przez uczo* | 


marksistów į rrr pac BK czar 
h, Europejczyków i ais 
mk) wszystkich, którym droższy jest 


pokój niż wojna i uczciwa praca niż > | 


rozbój 

e nieznane dotąd PRAWO PO« 
KOJU, ustanowione bezpośrednie 
przez ludzkość to: 


— APEL SZTOKHOLMSKI uchwalło- 
ny przez 800 milionów ludzi, a zaka= 
zujący pod sankcją karną [uznania ra 
zbrodniarza wojennego) ludobójstwa 
atomowego, 

— PLEBISCYT POKOJU, w którym 


drogą głosowania ludzkość zadecy- 


duje o nakazie zachowania pokoju 
przez rządy popartym również sank- 
cją prawną (odmowa podpisania pake 
tu pokoju kwalifikuje stronę odma» 
zal" jako poiencjonalnego napast- 
nikal. 

Każdy z nas sam staje się prawo« 
dawcą dla cażej ludzkości. 

PRAWO POKOJU uchwalamy saml 
my — zwyczajni ludzie, bez względu 
na fo, czy się fo podoba ministrom 
i ambasadorom. Prawo to uchwalamy 
kładąc podpisy pod kartą NARODO- 
WEGO PLEBISCYTU POKOJU. 


Dlaczego podpiszę 
KARTĘ POKOJU? 


Ludzie — twórcami historii 
pel, skierowany do pięciu wielkich mocarstw, aby zawarży między sos `° 


bą Pakt Pokoju, wskazuje na to, 

że światowy ruch obrony pokoju staje się siłą, zdolną do przeniknięcia w 
najbardziej decydujące dla losów ludzkości ośrodki władzy nad społe= 
czeństwami. 

Skżadając swój podpis pod tym Apelem daję wyraz swej postawie wobec 
najdonioślejszej sprawy, jaką jest sprawa zachowania pokoju, wysuwająca się 
na czoło wszystkich zagadnień międzynarodowych, spożecznych | moral- 
nych. Zarazem daję wyraz swemu wżączeniu się w dzieło i pragnienia 
wszystkich ludzi dobrej woli na świecie, którzy zespoleni w potężnym, mi- 
onowym ruchu przestają być — jakto dotąd bywało — berwolną ofiarą 


rzeczników wojny, wydzierają z rąk wrogów ludzkości ster jej przyszłotci , 


i sami stają się prawdziwymi twórcami historii. 

Do złożenia podpisu skłania mnie również mój zawód pisarza, albowiem 
literatura wyraża najpiękniejsze tęsknoty wszystkich epok i wszystkich nas 
rodów za frważym pokojem, który by umożliwił peżny rozkwit wszystkiego, 
co jest w człowieku najlepsze i najszlachetniejsze. Natomiast wojna jest tye 
włołem destrukcyjnym. Dlatego każdy czyn, zmniejszający niebezpieczeń- 
stwo wojny, automatycznie zwieksza twórcze siły ludzkości, A podpisanie 

u się do w wyjątkowej mierze. 
WYD APOS Dr ALEKSANDER ROGALSKI 
prezes poznańskiego Oddzialu 
Związku Literatów Polskich 


Potężna broń 


© 

£ giem zawarcia Paktu mię dzy pięcioma wielkimi mocarstwami: 
wiązkiem Radzieckim, Sta nami Zjednoczonymi, Chińską Repu- 

bliką Ludową, Wielką Brytanią i Francją” mówi m. in, karta Nas 

rodowego Plebiscytu Pokoju. 

Podpiszę ją, bo wiem, że wynik tego plebiscytu przeprowadzanego 
na całym świecie zmusi imperialistów do zrezygnowania ze swych 
zbrodniczych czynów i zamiarów. Podpiszę ją , bo wiem, że stanie 
się potężną bronią w rękach obrońców pokoju. 

MONIKA KAWECKA 
prac. PPKK w Poznaniu, przod. pra 
cy 


Bierność nie wystarczy 


C prawa czynnej obrony pokoju nabiera na sile niemal z 

dym miesiącem. Wprawdzie Związek Radziecki i państwa 

cji ludowej stoją stanowczo na stanowisku, że pokojowe wspósżycie dwu 

różnych systemów ekonomicznych i politycznych, jest możliwe, lecz jednak 

państwa kapitalistyczne prą do eksploatacji słabszych, do imperialistycznej 
ekspansji, a w końcu — do agresji. 

Nie wystarcza więc biernie tylko stwierdzać naszą wolę pokoju, lecz na- 
leży czynnie przeciwstawić zachłannym tendencjom agresywnym, nieugiętą 
potęgę pokoju. Plebiscyt Pokoju będzie na cażym świecie tym głosem 
dzwonu, który wzmocni świadomych, obudzi uśpionych į obażamuconych. 
chyba narodu ani państwa na świecie, którego byt biologiczny, 
ekonomiczny i państwowy byłby bardziej zagrożony w razie nowej wojny, 
niż byt Połski. Toteż Polacy, bardziej niż inne narody, są bezpośrednio ra= 
interesowani w światowej akcji Plebiscytu Pokoju, która powinna stać się 
żywym cementem jednolitego frontu narodowego w walce o nasz byt i lep- 
szą przyszłość, Prof. dr ZYGMUNT CZERNY 

Prorektor Uniwersytetu Mikołaja 
Kopernika w Toruniu 


Pokój w naszych rękach 


am lat 63. Nie muszę więc dodawać, że m życiu swym przeży 
M łem dużo. Niestety, przeżyłem i kilka mojen, z których każda 
późniejsza pozostawiała po sobie straszliwszą spuściznę, większe pocią- 

` gala ofiary m ludziach i majątku narodorym. 

Plebiscyt Pokoju będzie najjaśniejszą demonstracją . woli pokoju 
po oczy, ludzi, którzy widzą m pokoju rozkwit życia, a m mojnie jej 
zagładę. 

I dlatego jako pierwszy stanę przy urnie plebiscytorej. 

JÓZEF AKUBIN 
przewodn. zarządu Pom. Spółdzielni 
„Skóra“ m Łodzi 


każ. 
demokra- 


Głos rzemieślnika 


wielkiej akcji Plebiscytu Pokoju nie powinno zabraknąć ani jednego 
W cziowieka, któremu leży na sercu utrzymanie pokoju światowego, 


utworzenie silnego Frontu Narodowego i przedwczesna realizacja zadań 
Pianu 6-łetniego, będącego najlepszym dowodem pokojowej pracy Polski 
Ludowej”, $ STANISŁAW CHEŁMINIAK 


rzemieślnik — Inowrocław 


DZIŚ: 
Jama Nep. 
JUTRO: 
Weroniki 


Wsch. słońca : 3.48 
Zachód słońca : 19.4 
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ambicji 
— Halo, 
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— -Gaee W 
iej sprawie 
atis TA mótei Faj 
tanomwski,  Chcia- 


czy to 
sportowy 


lem się zmierzyć z 
m biegu ò wasz pu 
char. Mam 40 lat, ale nie mniej am- 
niego 
Świetnie. Zapisaliśmy. I życzy- 
my powodzenia na trasie biegu po 
' hart i sity wj 
dzenia, panie Fajtanorsi 
Palenie wzbronione... 
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omo“ nr 119 narze 
kaliśmy na dusz- 
2 (LUV, jach. MZK zaradzi 
U CHA! ły złu i wydały za 
© S brania palenie ty- 
toniu wœ  tramma- 
tyczy róronież pa- 
sażerów na pomo- 
ście, że trasy byd- 
goskich tramwajów nie są tak dtu- 
więc bez palenia. MZK natomiast du- 
Żo Za0sZCZ 
ruszać 
wych), które są romocomane „na be- 
ton”. 


Ignacym  Nitkiem 
bicji stypa od mojego 45-cio let- 
do malki o |" '0100- 
W rubryce „To i 
ue ność m 

a) rządzenie, które za 
jach. Zakaz ten do 
stach. Cale szczę- 
gie. Namiętni palacze „wytrzymają“. 
o (w mozach motoro- 

Piwo w nadmiarze 


otyłość 
m. in. nadmiar kon 
PADA pira, 
a «do spożywania 
ri adar A piwa 
zmuszą nas prze- 
myst fermenłachj- 
ny. Wniosek syllo- 
„gizmu: _ browary 
pragną skrócić nasze życie, 
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Pierwsze chwile wielkości 


Z cyklu: Opowieści o Warszawie 


Drzwi sali nr 9 w MRN nie zamy- 
kają się, Co chwila ktoś wchodzi, 
aby po chwiłi wyjść z plikiem kar- 
tek pod ręką. To agitatorzy pokoju, 
blokowi i rejonowi przychodzą po 
odbiór kart plebiscytowych. Padają 
ostatnie pytanis 

— Czy kartki należy już roznosić? 

— W. którym miejscu głosujący 
mają składać p podpisy ab 

y najlepiej przeprowa 
akcję słodowania? PR 
` Ob. Chudy z ramienia Miejskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju owia 
da wyczerpująco na wszystkie pyta- 
nia i rozwiewa ostatnie wątpliwości. 

Wśród przychodzących widzimy 
znaczny odsetek kobiet. 

— Cieszymy się, że i my, kobiety, 
możemy czynnie pomagać w akcji 
pibarytwek. — Przypomniałem so- 

ie to zdanie wypowiedziane przez 

rzodownicę pracy, na zebraniu za- 
ogi w-jednej z bydgoskich fabryk. 
Jest to prawda bardzo głęboka, Ileż 
to bowiem mężów i synów ginie na 
wojnie, ile szczęścia i radości ludz- 
kiej rujnuje wojna?! Ale nie tylko o 
to chodzi — pożoga wojenna niszczy 
dorobek kulturalny całych pokoleń, 
cywilizacja przechodzi straszliwe 
wstrząsy. 3 

* 


Eugenia Furmaniakowa, pełnomoc- 
nik MKOP do spraw Plebiscytu, dzie 
li cenny czas i swoją międz 
TE * Prezydium MRN, WKOP, 

KOP, odprawy robocze, wizje lokal 
ne, wszelkiego rodzaju konferencje i 
uroczystości ogólnomiejskie. Słowem 
czyni wszystko, aby Plebiscyt prze- 
egł na terenie miasta jak najspraw 
niej. Nie zapomina jednocześnie o in 
nych wielkich akcjach społecznych. 
Świadczy o tym najlepiej fakt przy- 
znania jej ostatniej niedzieli dyplomu 
uznania za zasługi poniesione w ak- 
cji zwalczania analfabetyzmu na tere 
nie Bydgoszczy. 

Ob. Furmaniakowa jest w ostatnim 
czasie tak zaaferowana pracą spo- 
łeczną, że nie ma nawet czasu na spo 
kojną konsumcję dobrze zasłużonego 
śniadania. Wszystko to, aby przy 
służyć się jak najlepiej sprawie po- 

oju. 
* 


Fronton gmachu MRN przy Placu 
Bohaterów Stalingradu tonie w po- 
wodzi biało-czerwonych i czerwo- 
nych flag. Plektromonterzy uwijają 


R za 1 


sirm ninale uzłabeoą oi eu 


KOMUNIKATY 
œ Dnia 16 maja br. o godz, 18 w 
sali NOT ul. Wyzwolenia 5, zostanie 
wygłoszony odczyt przez ob. M. Kry- 
giera pi. „Przemysż sodowy”. Apeluje 
się do członków | kandydatów o bicz- 
ny udziaż. 
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Bydgoszcz w przededniu plebiscytu 


się przy zakładaniu głośników na 0- | pokoju. Wyczuwa się uroczystą atmo 


kolicznych domach 
trybunę z której dzisiaj po południu 
popłyną słowa Rze 

i 


ców do wytężonej w w obronie 


. Postawiono już i sferę, atmosferę 


tym podnioślejszą, 
że dokoła sztandaru pokoju skupiło 


mieszkań- | się całe nasze społeczeństwo, cały na- 


ród polski. (wan). 


Apel Mie' skiego Komitetu Obrońców Pokoju 


„do mieszkańców miasta Bydgoszczy 


Miejski Komitet Obrońców Pokoju zwraca się do wszystkich 
mieszkańców naszego miasta, którzy sercem i myślą łączą się z 


hasłami ruchu pokoju, aby w dniu 17 maja br, w dni 
cia Plebiscytu — wielkiej manifestacji 
dali wyraz swym uczuciom i udekorowali domy swoje. 


pracy, szkoły, okna wystawowe hasłami Plebiscytu. flagami na- 


blematami pokoju, zielenią, kwiatami. 


Niech chwila składania kart Narodowego Plebiscytu Pokoju 
stanie się świętem całego narodu, 
MIEJSKI KOMITET OBROŃCÓW POKOJU 
Bydgoszcz, dnia 15 maja 1951 r. 


Lekarze wzywają wszystkich inteligentów 
do walki w obronie pokoju 


Oslatnio odbyło się zebranie Bydgo- 
skiego Tow. Lekarskiego pod pizewod- 
niełwem doc. dra Radzimińskiego, kłó- 
ry po zagajeniu udzieli} glosu dr. Wen 


„| dzie — przewodniczącemu koża Kom- 


fetu Obrońców Pokoju przy BTL. Pre- 
legent w wyczerpując m referacie omó 
wił znaczenie Plebiscytu Pokoju i u- 
dziaż lekarzy bydgoskich w akcji po- 
kojowej. 

Między innymi dr Wenda powie- 
dzial: „My, świał lekarski szczególn'e 
zainteresowani jesteśmy propagowa- 
niem ide: pokoju, Istota naszego zawo- 
du polega na ratowaniu życia | zdro- 
wia, a nie uśmiercaniu. Bydgoskie To- 
wanzystwo Lekarskie dawało wyraz ta- 
kiemu usłosunkowaniu się do sprawy 
pokoju.  Dzisia; również staniemy w 


„Zakochani 
w Warszawie“ 


Wśród imprez urządzonychaw rà: 
mach Dni Ośmiaty, Książki i Prasy 
znalazł się również i wieczór satyry, 


go zepół ars pe. M rga 
go zes artyst ty oddziału mwar- 
iego "ARTOS u” Choć na afi 


szu nie znalazły się tym razem na- 
zródńka.ałośniejszich art 


mych program, na ogół utrzymany 
zresztą m dobrym tonie, 

I to nie tyle może ze względu na sla- 
biej reprezentowaną satyrę ograniczo 
ną do biurokracji i zakładów gastro- 
nomicznych) czy trochę przeszarżowa 
ny, nie całkiem mybredny humor, ile 
raczej ze względu na sentymentalną 
piosenkę, poświęconą głównie War- 
szamie. Jest to bowiem temat który 
zawsze znajdzie najłatwiejszą drogę 


— Ale, że to z taką pychą i butą jadom! No, aże ręce 
świeżbiom! 
— Cichaj, książe zakazał! Mogom oni jako chcom, a Po- 
lak wie co się gościowi należy! Chociażby takiemu! 
oć wiem! Jeno to wam gadam: prawem, słowem, per- 
gaminem niczego z Krzyżakiem nie załatwisz! Takiego ino 
w łeb! To jedno rozumie! ; 
— Pewnie, że tak! Ale przyńdzie i na to chwila, przyńdzie! 
Oni zaś jechali powoli, dumnie, zdając się nie widzieć 


pierwszym szeregu tych, dla których 
utrzymane pokoju stanowi najważniej- 
sze zadanie”. 

W toku ożywionej dyskusji po rete- 
racie zabraż głos gr Świątecki propo- 
nuijąc wezwanie wszystkich innych sło- 
warzyszeń  nieligenoji pracującej w 
Bydgoszczy do aktywnego udziażu w 
Plebiscycie Pokoju. Reasumując wypo- 
wiedzi kolegów, przewodniczący stwier 
dzi, że wszyscy członkowie BTL wez- 
mą czynny udział w Plebiscycie Pokoju 
( propagowaniu ide! pokoju. Nasłępnie 
wezwał |nne bydgoskie towarzystwa 
inteligencji pracującej jak: Związek Li- 
rałów Polskich, Związek Artystów Scen 
Poiskich, Związek Iriżyn'erów i Techni- 
ków, Związek Pracowników Instytucji 
Spolecznych, Związek Pracowników Są- 
dowych i Prokuratury, Towarzysiwo 
Przyrodnicze im. Kopernika ( inne do 
ktywnej wspóźpracy. 


` Jutro rozpoczynamy: 


nowy etap“walki” 7 
o pokój. 

Setki aktywistów pokoju, którzy do 
tychczas przygotowywali Narodowy 
Plebiscyt Pokoju, przysiąpiły do na- 
stępnego etapu pracy. Od kilku dni 
odwiedzają mieszkania Bydgoszczy, 
wręczając karty plebiscytowe tym, 
którzy uprawnieni są do udziału w 
Piebiscycie — a nie są związani z ża 
kiadam; pracy lub szkosami. Karty 
płebisc e oirzymują czzonkowie 
rodzin pracujących. - aj 

Otwierajmy drzwi, witając serdecz- 

nie doręczycieli kartek  piebiscyto= 
wych — najbardziej czynnych z 0- 
brońców pokoju w naszym mieście = 
i w razie jakichkoiwiek wątpliwości 
zwracajmy się do nich z całym zau- 
faniem, Oni pomogą nam zrozumieć 
znaczenie Plebiscytu Pokoju jako 
wkżadu w ogólnoświatowe utrwalenie 
pokoju. 
„ Każdy złożony na karcie podpis 
będzie oświadczeniem, że zdajemy 
sobie sprawę z konieczności walki 
przeciwko wojnie, Karta plebiscylo- 
wa będrie barykadą, za którą stol 
świadomy żołnierz pokoju. 

Już jutro rozpoczynamy najwznioś. 
lejszą z wojen — wojnę o utrwale- 
nie pokoju. Już jutro podpisywać i 
oddawać będziemy w wyznaczonych 
miejscach wyborczych karty plebiscy- 
towe —  manifestując wolę walki 6 
trważy pok 


Narada aktywu 
rzemieślniczego 


Dnia 18 bm. (piątek) o go- 
dzinie 10 odbędzie się w sa- 
lach Izby Rzemieślniczej w 
Bydgoszczy, ul. Gen. Stalina 
10, I p, wojewódzka narada 
aktywu rzemieślniczego po- 
święcona omówieniu zagad. 
nienia uspółdzielczenia rze- 
miosła na terenie wojewódz= 
twa bydgoskiego. 


OOOO OOOO ONO 


KINO 
Pomorzanin: Wesołe 
zawody (16, 18 i 20). 
Polonia: Mussorgski 
(15.45, 17.45 i 20). 


-aan sas EC 


Wolność: Odczył pł. 
„Jak powstało życie na 
ziemi”. Kronika filmowa 
nr 20/51, Nauka i tech- 
nika. Wszechświat, Mi- 
kola; Kopernik. (15.45); 
Upadek Beriina (Il seria) 
(17.45 i 20). 

Gryl:  Czarci żleb 
(15.45, 17.45 | 20). 
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Apteka Spo. nr 13 (Al. 
1 Maja 27, lët 23-14) i 


Apteka Społ. 
(Śniadeckich 17, telefon 


WYST» WY 


Pomorski Dom Sztuki: 
Wystawa Wspóźczesnej 


TEATR i 
Tramin } 
RADIOS i 
Czwartek, 17 maja 
- "6.50 Program " lokalny 
dnia... _6.52. Komunikaty, 
13.15 Pogadanka dla 
pł. „Sianokosy”. "ra 
Bydgoski dziennik rad:'6 
wy. 16.35 Koncerl roz- 
rywkowy. 18.15 Wiòsenè 
ne nastroje ==- piosenki 


nm 17 


dzieć się dlaczego zniknęły z kio- do duszy my ów i słuchaczy. „M Folskiel (czynna 

skóm 1/3 litrowe butelki piroa a pola œ Treningi do trójboju lekkoałle- | „Wiadomo — stolica“, Tak wzw Mir: Wyspa bezimien- Bo 10—13 | od |w. wyk. tercełu ZMP. 
miły się wyłącznie pół litrowe. Prak | tycznego jak również próby do odzna- | a taj: dzisiaj wysiłkiem całego nara-| "è (17 i 19). ). 18.30 Audycja z cyklu 
tyka pimopijcóro wykazuje, że nor-|ki SPO dla członków ZS Spółnia od- | du zwycięsko i wspaniale dźwigają- Rozmaitości: Nauka || Muzeum Im. Wyczół- | Przypominamy =: klasys 
ma bóliitroroa na raz jest zbyt wiel- | bywają się na stadionie przy ul. Bro- | cą się z gruzów. Chyba mięc i słucha| technika. Kronika Filmco- | kowskiego: Zbiory stale ków" Krasicki: 
ka a nie każdy nosi butelecz- | nikowskiego w wtorki, środy, czwartki | cze mzięli do siebie określenie tytułu | wā. Zorza polarna. Sżoń < obrazów L. Wyczółkow- ugi 
kę mo kieszeni, ażeby przechoroymać | | piątki każdego tygodnia, od godz. 17 | wczorajszej reii jako rórnież „zako ce, ziemia | księży. Świat | skieqo (czynne od godz. 18.45 Greg — Suita 
resztę piwa niespożytego m kiosku. do zmroku. i w» Warszawie“. (Empe). mitodych (od 16 do 24). | 9—19). „Peer Gynt”... - 
UTT WOTA 


żalne spojrzenia, jakie rzucał na boki, starczały mu zapełnie. 


Widział więc szeregi gwardii, na szwedzką modę przybra= 


nej, wyciągnięte od bramy aż za kościół świętej Anny, 
przed którym stał tron pod czerwonym baldachimem, widział 
strojną, choć zmokłą i tym może zwarzoną grupę dostojników 
i dworzan, czekających obok tronu, widział niezliczone gro- 


madki ludu, przyglądającego się zza kordonu wojska. 


Zimna, nieruchoma twarz, wąskie, zawsze zacięte usta 
i powieki, stale zakrywające opuszczone oczy, nie zdradzały 


uczuć ni myśli. Gdy jednak zasiadł na tronie, lekkim ski=/ 
nieniem głowy odpowiadając na ukłony dostojników i gdy: 
umilkły trąby grzmiące rozgłośnie od chwili gdy Pan ukazał: 


ludzi i domów, ale za to tym baczniej i ciekawiej poglądając 
na mury miejskie, na most, łączący bramę Nowomiejską 
z barbakanem, na sam barbakan, mniejszy znacznie od kra- 


Przez chwilę zdawało się, iż wychodząc na rynek pozdra- 
wiają tym pochyleniem głowy miasto i lud, ale gdy ciężko 


i powoli dosiedli podprowadzonych skwapliwie rumaków | kowskiego, ale obronny bardzo, jako, że z boku przytykał | się z bramy — zaszeptał, niemal nie poruszając wargami; 
i z wysokości siodeł spoglądali na ciżbę — jeno pycha nie- | do urwiska znacznego, które aż do Wisły spadało. Znów po- | do kanclerza wielkiego koronnego, który stanął po prawicy 
zmierna, wyniosłość, źle maskowana pogarda dawały się | chylili się w siodłach, przejeżdżając pod nisko opuszczoną | tronu. 0 


— Cóż to ludu tak mało? Przecie uroczystość dzisiejsza 
podana została i rozgłoszona po mieście? r 

— Tak jest, miłościwy panie. — Krótko, niemal niechętnie 
odpar? kanclerz. . . 

— Głupie łyki warszawskie wolą przecie w cieple siedzieć, 
jak przy tak wielkiej uroczystości asystować. Deszczu się 
boją! Nie widzę nad kilkuset w tłumie! 

— Ani stu nie będzie! — zaśmiał się błazen królewski, 
który korzystając ze swoich przywilejów wparł się też. pod 
baldachim, chroniący tron. — A i to z tego połowa kuchciki, 
dziewki a pachołki zamkowe! 

— Nie w smak, widać ludowi ta uroczystość dzisiejsza! 
— Spokojnie odpowiedział kanclerz. — Napewno deszcz nie 
powstrzymałby nikogo, jako naród tu ciekawy i rad słę gapi! 

— Czegóż jeszcze chcą? Toć książę pruski kleknie tu 
zaraz przed nami, przed królem Polski i Litwy, hołd odda- 
jąc? Toć dla miasta honoru a korzyści stąd płynie wielć 
i jawny to dowód, jako to stolica, Kr kowowi równa. żę 
A no, pewnie sądzą, jako tryumf takowy to jeno 
chwila, a skutki jego długo i boleśnie dadzą się odczuć! 

— To Waszej Mości zdanie, panie Kanclerzu: Widno ktoś 
już się postarał aby głupie łyki to zdanie poznały 1 poparły, 
Ale My uważamy inaczej! 

Trąby zawrzasły znowu, dając tym znać, iż hołdownik 
ukazał się na progu kamienicy Johna. kędy mu wyznaczono 
kwatery i to uwolniło kanclerza od odpowiedzi Zresztą król 
Zygmunt Waza widać jej nie oczekiwał, bo odwrócił -sie dość 
manifestacyjnie i jął rozglądać się wokoło, aż to zdziwiło 
dworzan, rzadko napotykających królewskie spojrzenie. 

(Ciąg dalszy nastąpi) z 


broną w bramach i ostatecznie opuścili miasto. Jeno ze wzgó- 
rza, za Świętojańskim kościołem, oglądnęli się raz jeszcze ku 
murom, z zawziętością i nienawiścią. 


wyczytać z ich twarzy. 

f Oni waś, odprowadzani przez komornika książęcego, ru- 
szyli zaraz powoli i dostojnie ku Nowomiejskiej bramie, 
przez Gołębią ulicę. Za nimi wozy, otoczone przez knechtów 
w kolczugach i okrągłych, głęboko na głowach siedzących 
kapalinach. i 

Tłum widzów, zawsze ciekawy obcych ludzi i strojów, 
pchał się i cisnął, w pierwszej chwili w milczeniu i cichości, 
jakby onieśmielony wspaniałością zbroi i wyniosłą dostoj- 
nością min, ale zaraz począł najpierw szeptać, potem gadać, 
po chwili już i huczeć. 

— Harde juchy! 

— Uch. jak to patrzy! Jabym ci, Ścierwo jedno, pokazał! 

— Tako się pokazujom jako by to oni owy sąd wygrali! 
Jako zwycięzcę jadom! A huź! A huź! 

— Juści, co harde! — Pisarz sądowy Jakób znów po- 
uczał sąsiadów. — Mało im, że łońskiego roku Ojciec święty 
na nich klątwę rzucił, mało, że wyrok zapadł jak na rabusi 
i złodziei! Toć oni na procesie podnieść się ośmielili, jako 
król Kazimierz kwalifikacjów moralnych nie ma pozywać 
ich. zakon rycerski. na sąd! Rozumiecie? 

— Jako że to tak? To niby znaczy, że co? 

— Że oni jeno godni i honorni, a król polski gorszy Od 
nich i nic mu do nich! Rozumicie? Tak na króla szczekali, 
jeno się proces zaczął. I zaraz krzyczeli, jako wyroku nie 
uznają! 

— Ha, widno wiedzieli, jako przeciw nim musi być! 

— Pewnie! Złodziej najlepiej wie, że kradł! 


HOŁD PRUSKI 


Deszcze padał uparcie całą noc, nieraz ze śniegiem zmie- 
szany, jak to zwykle w listopadzie, tóteż ulice pokryły się 
błockiem brudnym i grzęskim. Choć więc służba zamkowa 
dywany kładła w ostatniej jeno chwili, gdy już król szyko- 
wał się do wyjścia ze swych komnat, ale przecie namokły 
wnet, pociemniały- i błoto pod nimi ciamkało przykro, do- 
stojeństwu chwili na przekór. 

Sam król kazał nieść nad sobą baldachim — długo przed 
tym z paru Jezuitami konferował, zali się to godzi i czy taki 
zaszczyt jeno biskupowi nie przysługuje — więć na pluchę 
mało zważał, ale dworzanie, ci zwłaszcza, co naśladując króla 
nosili strój szwedzki, klęli cicho, ale ostro, patrząc na mok- 
nące i obwisające smętnie kryzy i koronki. 

Gdy zaś cały orszak wynurzył się z ciemnej wnęki Kra- 
kowskiej Bramy, wiatr uderzył od Wisły, jakby krył się 
w ciasnocie między murami i klasztorem panien Bernardy- 
nek i siekł wprost falą nagle wzmożonego dżdżu, sięgając 
aż pod baldachim i uroczystego stroju królewskiego nie sza- 
nując. 

Zygmunt Waza ani drgnieniem powieki nie zaznaczył, iż 
ten deszcz* zauważa i odczuwa. Szedł zwolna, krokiem do- 
stojnym, trzymając swoim zwyczajem oczy opuszczone ku 
dołowi, choć widział wszystko. Krótkie, niemal niezauwa-' 


EZOTERYKA 
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Młodzież nienawidzi wojny | 


Zgierz, w mału 
a w Zgierzu pewna szkoła — jak 
wiee jej pddeomej w” w Polsce. Szkoła 
w które; uczy się młodzież. Uczniowie 
1 uczennice, z których wiele pamięta 
grozę wojny i dobrze zdaje sobie spra 
wę z łego, że jeżeli może ką dziś u- 
czyć, to tylko dzięk; temu, że jest po- 
e "Ta szkoża ło Pańsiwowe Liceum 
Ekonomiczno - Gospodarcze, _ Dwie 
klasy z klikudziesięciu uczennicami i 
uczniami. 


„Miałam lat 13, gdy stracizam rękę 
< Na ławie szkolnej leży nieruchomo 
martwa „ręka” uczennicy. Mądre oczy 
przesuwają się po zeszycie, w którym 
przed chwilą Aniela Ziółkowska lewą 
zanotowała w skrócie treść wykżadu z 
dziedziny ekonomii 


Aniela Ziólkoroska 


r 

= Mam dziś lat 21 — mówi Aniela 
— a misżam 9 gdy wybuchła woina. 
Mieszkaliśmy gz ojcem - rolnikiem i 
resztą rodziny we wsi Florianka. Jak 
wiele innych polskich rodzin — wysie- 
diono i nas. W roku 1943 mialam „już” 
13 lat. W oczach okupanta byłam więc 
dostatecznie doroszą i silną, by jąć się 
pracy. Zmuszono mnie do niej. w go- 
spodarstwie rolnym pewnego Niemca. 
Pracowałam półtora roku, tj. do czasu, 
gdy siraciżam rękę, podając zboże do 
młocarni. Jak się to stało — nie wiem. 
Dość, że ręka uleg>a zmiażdżeniu i 
trzeba ją bylo ampulować. Nowa woj- 
na — dodaje Aniela — mogłaby po- 
zbawić mnie drugiej ręki, a może na- 
wet życia, a na pewno uczynilaby to z 


| milionów, bolt i sióstr. Walczę o po- 
kój tą jedną ręką i myślę, że wystarczy 
w niej siły, bo takich rąk są na świecie 
setki milionów, 

„Mój ojciec zginął w Oświęcimiu” 

Ojciec ucznia licealnego, 20-letniego 
Wojciecha Ledzińskiego byż robotni- 
kiem Ubezpieczalni Spolecznej w Zgie- 
rzu. W r. 1937 stał się ofiarą redukcji 
pracowników. W r 1939  wybuchża 
wojna, a potem nadszedł czas okupacji 
hiwierowskiiej, Rodzinę | Ledzińskich 
wysiedlono do Ozorkowa. _ Wkrótce 
potem ojca małego wówczas Wojiłusia 
Niemcy zabrali do obozu konceiracy|- 
nego w Oświęcimiu. ; 

— Z Oświącimia już nie ` wróci — 
mówi jakby ze świeżym żalem. Woj- 
ciech Ledziński, ; 


„Jako 12-letnie dziecka zagnano mnie 
do roboty” - 


Krystyna Siechówna jest dzisiaj rosłą, 
silną dziewczyną. Uczy się dobrze, cie 
szy się wśród grona wychowawców naj 
lepszą. opinią. -Ma Jat. 20. 

— Malam 12 fat i nie na'eżażam wie- 
dy do dziewczynek „nad wiek  wyró- 
słych”, ale hiflorowcy potrzebował; rąk 
do pracy. Więc kazano pracować I 


mnie.  Ustawiono mnie przy warsztacie | ciaż wszelka wieść o nim odłąd zagli- 


aa 


p AENA BERR EEA i: 


Wojciech Szmidt. 
W siły, które daje mu wiedza i 
wysoka świadomość obywatelska. 
W oczach 17-leiniej Basi kręcj się żza 


Basia Karwacka, blondynka o dużych, 
inteligeninych oczech niechętnie. mówi 


kój. 


Q nieszczęściu, które. dotknęło ią w 
czasie ostatniej okupacji. Każde wspom 
nienie o ojcu budzi w sercu dziewczę- 
dia żal, jakby odszedź on ad niei nie 
przed kilku laty lecz wczoraj, przed- 
wczoraj. Każde wspomnienie o nim 
ó łzy z oczu Basi. 

— Zebrali ojca do Oświęcimia i cho- 


tkackim, którego właścicielem byż oczy | nęła, przecież nie potrzeba nic mówić. 


wiście jakiś Niemiec. Otca mojego wy 
wieziono na roboty przymusowe 
Niemiec. Na szczęście powrócił zdrów 
6 caly. 

Rodzic Wojciecha Szmidta zginął 

na Pawiaku 

Ojciec 9-letniego wówczas Wojcie- 

cha Szmidlła był tkaczem. Nie podo- 


'| beża się okupantom rodzina Szmidłtów. 


Miała przecież niemieckie nazwisko a 
czuła tak bardzo po polsku, Społkażo 
ją więc naipierw nieszczęście wysie- 


„| dienia do niedaleklego Głowna. A po 


tem to naiwiększe: w czasie obławy 
dokonanej przeż gestapówców z Łowi- 
cza, wśród czterech, zabranych znalazł 
się i ojciec Wojciecha. Pamiięfa do- 
brze chwile, gdy widziaż ojca po raz o- 
statni, 

Wojciech Szmidł uzbrojony jest dziś 
we wszystkie siły, które obronią po- 


| Nadzieja byłaby zżudną. 


Ale Barbara Karwacka, choć kocha i 
czci pamięć swego rodzica í choć|ż 
wzrusza, ją wspomnienie o nim, jest 
dziś silną dziewczyną. 

Siina, jak cała mżodzież, cały naród 
polski, oparty o poczucie solidarności 
wszystkich obrońłów pokoju na świecie. 

Marek Raff 


Już wkrótce 
w naszym odcinku 


powieściowym 


OWOCOW cnn 


Komfortowe 3 pokojowe 


ILUSTROWANY KURIER, POLSK IEEE ERY Nr 134 SSA 


Nasz konkurs: „Szukamy podżegaczy wojennych“ 
Kto to jest? 


List gończy nr i 


Sprawiedliwości Śmiato- 

„wi Pirono Pokoju po- 
szukuje największego grubasa wśród 
podżegaczy mojennych i najwieksze- 


Przed mistrzostwami 
Polski w biegu 
na przełaj 


OLSZTYN. Przygotowania do mi- 
strzostw Polski w biegu na przełaj, 

które odbędą się "20 bm. w Olega 
są w pełnym toku. 

W mistrzostwach weźmie udział 
350 najlepszych zawodników z całe- 
go kraju. 


Egzaminy dla żeglarzy 


Prezydium sekcji żeglarskiej GKKF 
zawiadamia, że egzamin na stopnie 


go AE mśród grubasómw, 0- 
skarżonego o następujące zbrodnie: 
stałe nawołymanie dò wojny; sianie 
niezgody międz, narodami, rzucanie 
oszczerstro i kalumnii na obóz postę 
pu i pokoju. 

Znaki szczególne: 200 kg magi, cy- 
garo. Ostatnio widziano go nad Ta- 
mizą, jak uciekając panicznie przed 
białym gołąbkiem pokoju ropadł do 
rzeki i tylko dlatego nie utonął, ód 
jak wiadomo co ma misieć, nie 
utonie.., 

Poszukiwany jest wielokrotnym re 
cydymistą, od mielu dziesiątków lat 


upramiającym swą przestępczą dzia. 


motorowodne odbędzie się w dniach | /ąlność 


19, 20, 21 i 22 maja br. zależnie od 

ilości kandydatów. Początek egza- 

minów w dniu 19 o godz. 14.30 na 

Miej Kolejarza Warszawa, Wał 
iedzeszyński 17. 


oszenia } przyjmuje sekr. sekcji 
arskiej, Warszawa, Mokotowska 
51 -53 do dn. 17 bm. W zgłoszeniu na 


leży podać na jaki stopień kandydat 
chce. zdawać M (ró) oraz załączyć 
wykaz odbytych pływa%. 


Szewczyk ustanawia 
nowy rekord okręgu 


ŁÓDŹ. W ramach trójmeczu lek- 
koatletycznego, rozegranego w Ło- 
dzi pomiędzy miejscowym Włóknia- 
rzem, Unią i Ogniwem, ape dłu 
godystansowiec Łodzi Szewczyk 

łókniarz ustanowił nowy rekord 
okręgu łódzkiego w biegu na 10.000 
m wymikiem 34:02,4. 

„Poprzedni rekord w tej konkuren- 
cji należał do Kurpessy i wynosił 
34:04,8; ustanowiony był w r. 1935. 


Odremontowany pokój i 


Motocykl „Wiktoria”” 200 


x 


Dzisiaj zamieszczamy pierwszy z serii 
5-ciu kuponów naszego nowego kon- 
kursu. Kupony należy wypeźnić, wyciąć 
i po zebraniu wszystkich przeszać do 
redakcji IKP, Zwycięzców oczekują cen 
ne nagrody. 


List gończy nr 1 poszukuje... 


(nazwisko podżegacza wojennego) 

Nazwisko į imię 

""(czytelnikaj 
Adres 


|. Nauka | 


[mieszkanie z ogrodem | 


| OBWIESZCZENIA | | 


Dnia 14 maja 1951 r. zasnęła w Bogu śp. kuchnię zamienię na 2 z|cm na chodzie sprzedam 


Dyrektor Zjednoczenia Budownictwa Miejskiego 
Bydgoszcz zawiadamia: że w każdy poniedzia- 
łek, od godz. 10—13 przy ul. Mickiewicza 5 
przyjmuje, obywateli chcących mrii zażalenia 
na dziazainość placówek należących do Zjedno- 


czenia p ae Miejskiego Bydgoszcz, 


(1974k) 
PRACOWNICY POSZUKIWANI 


Mistrrowie, czeladnicy į uczniowie kominiarscy 
potrzebni od zaraz. Warunki wg umowy zbioro- 

wej. Zgłaszać się Rzem. Sp-nia Pracy Kominia- 
boj w Szczecinie, ul. Królowej Korony Polskiej 
m 26. | (1975k 


Unieważnia się zagublo- 
ne dokumenty zaświad- 
czenie SP, kartę rejestra 
i icyjną Solaniuk Aleksan- 
der, Łęgnowo, k. Byd- 
goszczy. (1963g | 


ODBUDOWA STOLICY — 
DZIEŁEM CAŁEGO NARODU. 


RADIO 


CZWARTEK, 17 maja 1951 r 


5.00 Początek audycji. 5.03 Sygnał czasu. 5.05 
Wiadomości poranne. 5.10 Audycja dia wsi. 5.20 
Koncert dla świata pracy. 6.00 Wiadomości po- 
ranne, 6.05 Gimnastyka. 6.15 Muzyka, 6.45 Pro- 
gram dnia. 7.00 Dziennik poranny. 7.20 Wszech- 
nica Radiowa. 7.40 Muzyka. 7.55 Wiadomości 
poranne. 8.00 Przerwa. 11.45 Gos mają kobiety. 
1157 Sygnał czasu | hejnaż z wieży Mariackiej. 
12.04 Dziennik pożuciniowy. 12.15 Muzyka, 12.30 
Audycja dla wsi. 12.45 Melodie ludowe. 13.25 Pro 
gram dnia. 13.30 Audycja dla klasy III—IV. 13.50 
Muzyka. 14.15 Życiorys własny robotnika — frag 
ment książki J. Wojciechowskiego. 14.30 Koncert 
szkoiny dla klasy IlI—IV, 15.00 Koncert zespołu 
giłarzystów Ławrusiewicza. 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcycn. 15.50 Mlode taienty przed 
mikrofonem. 17.00 Wiadomości popołudniowe. 
17.05 Odpow'edz' fali 49. 17.15 Muzyka ludowa. 
17.40 Polska pieśń masowa. 17.45 Radiowy po- 
radnik językowy. 18.00 Felieton. 19.00 Wszech- 
nica Radiowa. 19.20 Koncert orkiestry PR. pod 
dyr. J. Gerta. 19.58 Stan pogody. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.30 Muzyka. 20.50 Koncert repre- 
zenłtacyjny. 21.30 Muzyka. 21.40 Konie nie są 
minne — odcinek powieści Kociubińsk'ego. 22.00 
Muzyka į aktualności. 22.30 Muzyka. 23.00 Osłat- 

nie wiadomości. 23.10 Koncert zespożu Liersza. 
2358 Program RE dzień następny. 24.00 Zakoń- 
czenie. audycji, 


Anna Wudniakowa z a. Grządzieiska 
'rzeżywszy lat 66, o czym zawiadamiają stroskuni 
mąż, synowie i rodzina 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 17 maja br. 
o gody 17 z kaplicy ementarza Nowofarnega 1979 a 


t 


Dnia 14 V 1951 r zmarł po krótkich i ciężkich cierpie” 
niach opatrzony Sakramentam: św. mój drogi mąż, szwa” 
gier r wujek śp. 1981-g 


Marian Kaczmarek 


Pogrzęb odLędzie się w czwartek dnia 17 maja br 
o godz. 17.15 z kaplicy cmentarza Najśw. Serca Pana 
Jezosa, W ciężkim smutku pogrążona żona z rodziną 


Podzięsowanie 


Mge car tym, którzy wzięli udział «w pogrzebie 
oraz chórowi kościelnemu a tym samym oddali ostatnia 
przysługę mej najdroższej i nigdy niezapomnianej żon'e 


śp. Stefanii z Rządkowskich 
Paluchowej 


a w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu, Kole- 
kom, współpracewnikom, „znajómym i życzliwym skła- 
dam tą drogą aupra. p pogiekowanie i staro- 


polskie s 
W głębokim smutku pogrążòny maż 


Świecie n W w maju 1951 r, 


goszcz, Ossolińskich 3 
z: samotny, uczci- stary (1954g 
wy kawaler poszukuje | — —1 | N72 
pracy najchętniej woź-|Pekój pusty wzgl. ume- 
nego. Oferty IKP Byd- |biowany poszukuje sa- 
goszcz „195%. EA motna. Oferty IKP Byd- 


goszcz „1940', (19409 
| POSADY WLNE | WuLNE 


Małżeństwo bezdzietne 
A domowa a poszukuje pustego po- 
na natychmiast, warunki | Koju. Oferty IKP Byd- 
dobre, Zgżoszenia Śnia- 


(19809 
deckich 57-3; _ (19479 


Samofny poszukuje po- 
| POKOJU POSZUKUJĄ | 


koju umebiowanego cen 
ium. — Oferty IKP Byd- 
Kulturalny samotny po- 
szukuje pokoju przy so- 


iidnych. Oferty IKP Byd- 
goszcz „1967'.. (19679 


goszcz „1980”. 


(19789 


Ładne 2 pokoje kuchnią 
— im Jechcicach zamienię 
Poszukuję pokoju na 3|na takie same śródmie- 


goszcz  „1978", 


PRAG POSZUKUJE |] sae "ace © s 


osoby, zwrot kosztów. |ściu. — Oferty IKP Byd- 
Oferty IKP Bydgoszcz |goszcz „19667.  (1966g 
00 z hf: ) i zakaję, kucholią camie 


Pokoju próżnego poszu |nię na 3%4 wzgl. 4 po- 
kuje starsze bezdzietne |koje w śródmieściu. — 
małżeństwo. Adres wska Oferty IKP Bydgoszcz 
że IKP Bydgoszcz. (1964',1950". (19509 


| NN 
Pokój osobnym weljściem 


Adres wskaże 
IKP KP Bydgoszcz. (19629 
Pokój z kuchnią zamie- 
nię na 2 pokoje z kuch- 
nią, — Oferty IKP 
goszcz „1937". (19379 
Ładne 2 pokoje kuchnią 
1% pokoju kuchnią za 
mienię na 2 pokoje ku- 
chnią. Oferty IKP Byd- 
goszcz 19297, (19299 


1% pokoju kuch kuchnią wa- 
mienię na 2 pokoje lub 
2% pokou kuchnią. — 


owocowym umebiowane |kuchnią. 
Solice Zdrój — zamie- 
nię na 2 pokojowe a 
goszczy, — 


Bydgoszcz „1969. (1 250 


Maży pokój osobnym 
wejściem _ używalinością 
kuchni zamienię na wię- |; 
kszy wzgl. na pokój. 
Adres IKP Bydgoszcz. 
(19429) t 


2 mieszkania duży pokój 
kuchnią wygodami *i o- 
sobny pokój zamienię 
na 3—4 pckoje kuchnią 
Oferty IKP 
„1945', 


goszcz. (19729 


Dwupokojowe kuchnią 
zamienię na tnzypokojo- 


(19459 


używalinością kuchni — 
ogródkiem zamienię na 
podobne przy spokojne; 
rodzinie lub' samodziel- 
ne. — Oferty IKP Byd- 
goszcz „1946'. (19469 


Zióżkowski, 
Kr. Jadiwig; 2-5. (19659 
3% pokoju kuchnią 
śródmieściu zamienię „na 
2 lub 2% pokoju kuch- 
nią. — Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (19779 


|| sprzebaż [U 


Wentylator cylindryczny 
„system” (Rota) sprze- 


2 pokoje kuchnią cen- 
trum zamienię 3 pokoje. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
n1943", (1 943g 


na 2 mieszkania po po- 
koju kuchnią centrum. 
Adres wskaże IKP Byd- 
goszcz. (1961g | dam. 


2 pokoje kuchnią zamie 

nie na 3 pokoje kuchnią. 
1951”, ` (1951g 
Pokój kuchnią osobne 
wejście ogrom zamie- 
nię na rowr kuch- 
nią, Nowo- 
dworska 48-11. (1953g |goszcz, Śląska 42-1. 


3 pokoje wygodlami za- agi UMO 1 

mienię na 2 pokoje. — |Motocyki 100 sprzedam. 
Oferty JKP Bydgoszcz |Adres wskaże IKP Byd- 
„1955", (1955g | goszcz, (19529 
3 pokoje male kuchnią | Wózek koszykowy sprze 
zamienię na 3 większe |dam. . Bydgoszcz, Zdu- 
kuchnią. IKP Bydgoszcz |ny 4-6. (19569 
Phea 2609 |Dwa bisię żelazne zei- 


2.000 zł sprzedam. Byd- 
goszcz, ul. Pomorska 12 
w_ podwórzu. .__._(1944g 
Wózek aulko dobrym 
stanie sprzedam. Byd- 


Pokój mały z używalno- |ka, materac, nocne sio- 
ścią kuchni zamienię na |liki, stóż okrągły, biur- 
większy z używalnością|ko czarne, dwa 
kuchni, Oferty IKP Byd- 
goszcz „1936'. 


fotele 
spnzedam. Bydgoszcz, 
(1936g Gen. Stalina 24-7. (1958 


Bydgoszcz, 20 Stycznia 
14-2, 
Pokój stołowy, umywal- 
nię, 
Byd- | sprzęty sprzedam. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz. 


Motor ropny 18 koni, 
podwozie 
sprzedam. 
mider, Che:mno, Toruń- 
ska 32. 


Adres wskaże IKP Byd- a ad 
tzany «czarny, 
wojskową 


Wlochawek.  Zagubiono 
we kuchnią śródmieściu. jw Sżużnie dnia 4. 5. 1951 


Bydgoszcz, | roku. 


Przyjmę 2 uczni 
nych na pokój. 
IKP Bydgoszcz „1941”. 


Motocykl NSU 200 ccm| 


Trzymiesięczne nowo” 
czesne korespondencyj- 
ne kursy księgowości. 
Łódź, skryłka 163, (1707k 


[||_MIESZKANIA | 


Kuliurałni poszukują czę 
ści mieszkania (60 m?) 
zwrócą koszty, przepro- 
wadzą '_ wyodrębnienie 
mieszkania. Oferty IKP 
Bydgoszcz „1935”. (1935 


Pies duży, czammy dog 

zginął, — Wynagrodzę 
wskazanie względnie do 
prowadzenie. Ostnze- 
gam przed nabyciem, 
Bydgoszcz,  Chżopickies 
go 3. 


(19389 


gramofon, inne 


(19709) 


przystawka 
Witold Koś- 


(19769 


skó- 
książkę 


wyd. RKU 


(1865g |79 


szkol- 
Oferty 


(1941) 


H U M © R 


U O MAKLUUUUTTTTNT 
aa 


' — Tek, babciu, odmiodziliśmy się 
trochę | dzięki temu mamy wiele wig- 
ry spokoju. 

(Neue Berliner ltustrierte) 


j 
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KKDARCJA t ADMINISTRACJA. W BY DGOSZCZY | PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAZDEGO MIESIĄCA WSZYSIK.. 
al Czerwonej Armii 20. Telefon mr 88-41" | 38-42 URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. 
DZIAŁ OGLOSZEN W BYDGOSZCZY PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr V1-1861, 
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- Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY. UL CZERWONEJ ARMII 20. TEL. 23-41 | 33-42. 


OGŁOSZENIA drobne po 1.50 zł za słowo Miñimaina 

opłata za 10 słów. Maksymalna ilość 30 słów. Ogłoszenia 

milimetr.: w tekście 1080 zł za tekstem 450 zł nekrolog] 

3,— zł za 1 mm Ogłoszenta w specjalnej rubryce 30.— zi 

za | wiersz ?-łamowy (za tekstem) W niedziele i śr: ista | 

50% drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie | 
odpowiadamy - Konto PKO 


Prenumerata pocztowa 3.60 zł 


miesięcznie 


zwraca JKP“ ar VT-140. 
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